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' WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Berlin dnia 27 Września n. s. 

Wczoray , wiadomość już pierwćóy z prywa- 
tnych wieści rozszerzona, urzędowie nam potwier- 
dzoną została; iż dnia 15. b. m. w Pradze pomiędzy 
Rossyą , Austryą i Prusami, potroyny traktat alian- 
su, przez Ministrów Hrabiego MVesselrode , Hrabiego 
„Metternicha , i Kanclerza stahu Hardenberga ułożony , 
dniem późnićy przez Nayiaśnieyszych trzech Monar- 
chów ratyfikowany został. To wielkie dzieło, wzmo- 
cenione osobistą i wzaiemną przyiaźnią trzech Moca- 
rzów , jako też panuiąca między ich wóyskami zgo- 
da i patryotyczne ubieganie się do sławy , każe z pe- 
wnością oczekiwać naypomyslnieyszych wypadków. 

i Jenera} Austryacki Scheiter z lataiącym korpu- 


sem zdobył Chemnitz i Freiberg 'zabrawszy w tym o- 
statnim Mieście iednego 


Fraucuskiegoglenerała , boa 
Huzarów , i 200 piechoty w niewolą. Jenerał Austry- 
acki Klenau wszedł aż do Penig w Sazonii. Tym spo- 


„dzo mocno ze wszystkich stron zagrożona. 
Główna kwatera Tóplitz dnia 20 Września. 
Jenerał Major Baron Scheiter odebrawszy rozkaz 
obycia Freibergu, wykonał go z właściwą sobie prze- 


c OAR przed bramami mia- 
- Nieprzyiaciel zaparł miasto, i bramy infanteryą 
osadził. Jenerał Ścheiter rozkazał kilka oddziałom 
bocznemi drogami zbliżyć się do bram , Misniy- 
skiey i IDohnauskiey, a sam główną kolumnę prze- 
ciwko Erbisdorfskiey prowadził. Nieprzyiaciel bronił 
~ się uporczywie: Erbisdorfska brama została nakoniec 
wyrąbana, a przez nią kilka oddziałow kawaleryi 
wpadłszy do miasta, po krótkiey obronię , garnizon 
w niewolą zabrały. Jenerał Brygady Bruno , 20 Sztab 
i ober oficerow , 400 huzarow z końmi i 228 ludzi 
z piechoty wpadły w nasze ręce. Strata nasza skła< 
3 SIĘ z jednego zabitego i 3 ranionych strzelców — 
enerał Schejter daie wielkie pochwały woyskom swe- 
80 oddziału wszelkiey broni. Wspomina jednak nay- 
hres bapa. ° 7mym batalionie strzelcow. Pułkow- 
tahoma Tt è Podpułkownik Angermayer z tegoż ba- 
i p > otmistrz J)evauz i Wuesthoff od Regimen- 
dni z go KIEV Jazdy, tudzież Podpułkownik Mar- 

tini z Jeneralnego sztabu | 
Berlin, dnia 28 Września, n. s. 
W tym momencie | 


co następnie: 
Główna i P 


) 24 Września n. 5. 
Jenerał Thiclemann dnia 18 Września uderzył na 
Merseburg ( M Salą niedaleko Halli) i po mocnym 
oporze Wziął go przez kapitular . Poł ik 

syyski Orłow szczególni A > a AASE Ror- 


chwałą. %abraliśm f. 


rzewyższającym 
arczki, zawsze 
ih z Dnia 19 sto- 
ywszy żywą bardzo utarczkę z meprzyiacielską ka- 
ndajo się mu jeszcze tegoż dnia dopędzić 
skiet?” koniec kolumny ekwipażow nieprzyiacje]- 
cery * zrąbawszy 400 ludzi eskorty, tudzież 4 ofi- 
nował x 200 szeregowych wziąwszy w niewolą, 
A 206 wozów naładowanych 
mi dlą kawaleryi, 
leżących do Jene 


Fr ancuski zginął 


opa- 
różnemi potrzeba- 
tudzież zabrał kilka ekwipażów na- 
rałow Francuskich. Jeden Jenerał 


w tey rosprawie, o którego imieniu 


sobem kommunikacya Armii Francuskiey została bar- 


nie mógł się dowiedzieć. Jenerał Thielemann oddaiąe 
chlubną sprawiedliwość męstwu woysk wszystkich w 
ogulności , wychwala szczegulniey Rotmistrza Xięcia 
Hohenzollern, który zbyt daleko zapałem odwagi u- 
niesiony , ranę odniosł;. waleczność Xięcia Birona v: 
Curland ; Podpułkownika Gasser v. Hohenzollern, i 
Rotmistrza Wasseige od lekkiey jazdy Jen. Klenau. 

Pułkownik Menzdorf dnia 20 b. m. napadł w o- 
kolicy Lutzen na kolumnę infanteryi z kilkuset ludzi 
złożoną i uwolnił 600 jeńcow Austryackich i Pruskich; 
przeszło 150 ludzi z eskorty poległo lub dostało się 
w niewolą. Oprócz tego Pułkownik Menzdorf prze- 
iął na nowo nieprzyiacielskie depesze. 

Woyską Pruskie ciągle na przód postępnią. Jen. 
Tauenzien stoi w Elsterwerda; jego awangarda miała 
dnia 17 szczęśliwą rozprawę z kawałeryą nieprzyiaciel- 
ską pod Mühlberg: Jeden Pułkownik, 18 oficerow i 
500 szeregowych są w liczbie jeńców. 1szyj Śmy i 
igty regiment Francuski strzelców konnych zostały 
tam zniszczone. Miińiberg jest w ręku Prusakow; 
zabrali oni na Elbie kilka statkow z ammunicyą nie- 


' przyiacielską. 


Od armii w Austryi wewnętrzney ogłoszono w 
Wiednia dnia 25 Września następne wiadomości. 
Jenerał Rebrowich dnia 14 Września pod 


Weichsełburgiem ( w niższey Karnioli ) nie chcąc wcho- 


dzić w bitwę z przemagaiącą nieprzyiacieła liczbą , 
cofnął się przed bitwą na Bdrenberge. Dragiego dnia 
potém, to jest 16, odebrawszy posiłki, uderzył na dy- 
wizyą nieprzyiacielską przy Weihselburgu pod Jenera- 
łem dywizyi Lecchi, z taką natarczywością, iż ze 4000 


„ludzi, z których się dywizya składała, sam tylko Je- 


nerał Lecchi we 5o koni uciekł: -reszta rosproszona, 
w niewolą zabrana, albo poległa na placu. Przy o- 
deyściu gońca już przyprowadzono 900 jeńcow , je- 
dnego Pułkownika od artylleryii 8 oficerow; — jedno 
działo, jedna: hanbica. dwa sztandary i jedna cho- 
rągiew znaydowały się już w naszey mocy. Przed- 
poczty Jenerała Rebrowicha stoią pod Geweihtenbrunn, 
a cały korpus jego pod Gross-Lup. 

Podług naynowszych wiadomości, Tryest przeż 
woyska nasze osadzony został, 

Berlin dnia 2a Września n. s. 

Wczoray wieczor otrzymaliśmy z główney kwa- 

tery Xięcia Następcy Szwedzkiego Tronu następny ; 
edenasty Biulletyn. ; 
Główna kwatera Zerbst 20 Września, 
Jenerał Putlitz, który miał rozkaz opasywać z 


tey strony Magdeburg, zaiął stanowisko pod Móce 


kern, i przeprawił na drugą stronę Elby kilka od- 
działow kawaleryi. W nocy z dnia 16 na 17ty przy- 
były dwie kompanie Hiszpańskie regimentn Józefa Na- . 
poleona, wynoszące razem 164 ludzi, ze swoiemi Sze- 
fami batalionow i dwóma oficerami, do naszych pla- 
cówek pod Biederitz, Odesłano ich z zupełną bronią 
do główney kwatery Xięcia Szwedzkiego, zkąd udać 
się maią do Strałzundu, aby ztamtąd popłynęli do 
Hiszpanii. 

Część Landszturmu Prignickiego pod. wadzą Ma- 
jora Putlitz przebyła Elbe i osadziła okolice Seekaum 
sen i Osterburg. Zasłania to woysko tamecznych mie- 
szkańców /Altmarku od napaści nieprzyiacielskich żoł» 
nierzy, i od zdzierstwa Westfalskiego rządu. 

Jenerał Wallmoden dowiedziawszy się, że dywi- 
zya Jen. Pecheur z rozkazu Xięcia Eckmühl wypra- 
wiona została na lewy brzeg Elby; przebywszy tęż 
rzekę dnia 16 pod Dömitz, poszedł naprzeciw nie» 


przyiaciela: Znalazł on Jenerała Pecheur za miaste- 
czkiem Górde, na wzgórkach w korzystnym stanowi- 
sku. Bitwa zaczęła się od bicia -z dział, a w tymże 
czasie strzelcy korpusow Ziizowa i korpusu Niemiec- 
kiego „wsparci kilku kolumnami infanteryi, przypu- 
$cili tak dobrze kierowany attak, że nieprzyiaciel był 
przy muszony ustąpić z wierzchołka wzgórkow, iza- 
iąć pozycyą na okolicznych równinach. Jak tylko na- 
sze kolumny dostały się na wzgórki, tak zaraz kawa* 
lerya i kozacy pod wodzą Jenerała 7eitenborna ude- 


rzyh na lewe skrzydło nieprzyiaciela. Pomimo tego, ` 


bronił się on jednak uporczywie: jego infanterya nie 
tylko walczyła z naszą, ale nawet wytrzymała kilka 
attakow kawaleryi. Wkrótce działanie naszey artyl- 
łeryi, która się przy piechocie znaydowała „ zachwia- 
łosstałosść nieprzyiaciela, który zewszech stron w mas- 
sach attakowany., szukał w odwrocie ocalenia. 
bawnie iednak ten odwrót, gdy nieprzyiaciel natar- 
czy wie z kaźdey. strony był naciskany , zamienił się 
w zupełną ucieczkę. (Gdyby nie noc inż zapadła , i 
nierówność gruntu , zapewne nic nie. byłoby uszło 
z tey dywizyi Francnzkićy. Plac boiu okryty tru- 
pami i rabionemi nieprzyiaciela. Zdobyliśmy 8. dział, 
12. wozow amunicyynych i wiele bagażów. Jenerał 
Brygady Milczyński, dway Adiutanci Jenerała Pecheur 
i prześzło 1,000. ludzi zabrani w niewolą. Jeszcze 
nazaintrz rano ze wszystkich: stron przyprowadza- 
. no ieńcow , których liczba w ogule do: 1,800; wyno- 
sić może. Jenerał Pecheur utraciwszy konia (uszedł 
pieszo ciemnościami nocy. okryty. Szczątki iego dy- 
wizyi w wielkim nieładzie uciekają do Bleckede ści- 
gane bez odpoczynku przez kozaków Jen. Tetienborna, 
Nasza strata w zabitych i ranionych wynosi otu 
oficerów i 400. żołnierzy. Majorowie Luzów , Forks i 
Schaper ranieni , Maior. Dejeaux poległ. | Wszystkie 
woyska korpusu W allmodena ubiegały się na wyścigi 
w okążaniu waleczności i męstwa. Nayszczegulnićy 
się popisały, regiment Angielski: Huzarów Nro 3. 
tudzież 1szy regiment i kilka oddzielnych batalionów 
Rossyyskiey i Angielskiey legii. Strzelcy Liizowa i 
korpusu Niemieckiego pierwsze działa na nieprzyia- 
ciela zdobyli. Apie ya ads de i Kongrewskie 
ac ielką czyniły przysługę, 
Z ppor po atudia > nieprzyiaciel z kilku ty- 
siącami lndzi, uczynił poruszenie na Boitzenburg , 
które iednak nie miało żadnego „skutku — Jenerał 
Wallmoden duia 17 przeniósł swoią kwaterę do Dan- 
neberga , aby uważał tę: część woyska I)ayousta , któw 
ra na prawym brzegu Elby pozostała. l 
Wielka armia połączona w Czechach otrzymałą 
nowe korzyści, o których oczekuiemy urzędowych 
douiesień. Z prywatnych wiadomości z Lipska. maq 
my, že tam dnia 16 w wieczor przybyło $,000: ka- 
wałeryi Francuzkiey, z którey, iednak 2,000 było bez 
(koni, i wiele dział, postrzelane lawety maiących. 
Szpitale woyskawe z Drezna przeniesione zostały, do 
Lipska, a poczęsci do Mersebur ga: W, Dreznie tak 
dalece brakuje furażu, że w ostatnich dniach, co dzień 
200 koni zdychało. Jenerał Thielleman w Weissen- 
fels wziął jednego Jenerała, 57 oficerów i 1,200 ludzi, 
Kozacy dnia 14 Września zdobyli transport wozów 
z mąką, który da Torgau był przeznaczony, i eskor- 
towany przez ieden batalion Saski. Pułkownik Menz- 
dorf schwytał wielu kuryerow, z | 
okaznie się, Że wóysko Francuzkie iest bardzo w złym 
stanie i w takim nieładzie, który z zupełném wy- 
powiedzeriem posłuszeństwa graniczy. Ska 
Jenerał Bliicher ma swoią kwaterę w Bautzen ; 
iego prawe skrzydło stosnie Się do obrótow połą- 
czoney armii w „Niemczech pułnocnych , lewe "zaś 
otwiera mu związek z wielką armią Czeską. Powziąw- 
szy wiadomość, Że 6ty korpus armii meprzyiaciel- 
skiey posunął się do Grossenhayn, Jenerał Blücher 
skierował korpus Jen. Sakena do Camenz. Awangar- 
da tego korpusu przez cały dzień 15 nalegałą na nie- 
przyiaciela, i dla tego, dnia 16g0 korpus ten Fran- 
cuski cofnął się do Drezna, a pierwszy takżę korpus 
kawaleryi nieprzyiacielskiey , udał się za nim w też 


drogę. Jen. "Tauenzien, wyruszył dla scigania tego 


KOT era Wirtemberski Franquemont, użalał się 


przed Szefem sztabu 4go korpusu. Jen. Delort , że 


Nie- 


„w niewolą ; 


jest, iż z naszey strony cała strata ogranicza sie ki- 
, grat UO 


z których depeszów ; 


= 


wóyska Wirtemberskie w czasie postępowania na- 
przód, zawsze awangardę, w odwrócie zaś zawsze 
aryergardę trzymaią. Jenerał Delort odpowiedział na 
to: „,niemożecie sięczego lepszego spodziewać: nā- 
szym interesem iest abyście zginęli od nieprzyiacie- 
la, gdyż inaczey, moglibyście kiedyś: przeciwko nam 
walczyć. ,, \ ; 

| Dania groźbami i chełpliwemi doniesieniami Po- 
sła Francuzkiego Barona. Alquier pobudzona wydała 
Szwecyi woynę. Wypowiedzenie woyny, jest pod 
dniem 5 Września. Rzecz szczególna , że w tym 
pismie Dania nie wspomina bynaymniey o krokach 
nieprzyiacielskich, które iuz pierwiey przeciw Szwe- 
cyi uczyniła. Spodziewać się można, że gdy rząd 
Duński o wypadkach woiennych lepiey uwmdomio- 
nym zostanie, i zwróci uwagę, na trudność swe- 
go położenia, i zupełny upadek swoich finansów, 
zechce zapewne porozumieć się względem poda- 
ney mu zasady traktatu. Gdyby do tego nie przy- 


'szło, i gdyby Dania, może w tenczas dopićro, kie- 


dy sprzymierzeni zupełne zwycięstwo odniosą, da 
nich przyłączyć się chciała, tedy tak spozniony pos 
wrót, ani nie będzie jey policzony za zasługę, ani też 
nie pozyska dla niey tak umiarkowanych , iak teraz, 
warunków pokoju. Wszystkie pułnocne Mocarsiwa 
nbolewaią nad ząślepieniem Duńskiego Rządu. Mi- 
nister Francnzki Aiguier sam się zdumiewać musi 


nad niewólniczą podległością z iaką są wykonywane 


dego rozkazy. Rzeczą iest niepoiętą, iż w tym cza= 


sie, kiedy wszyscy Xiążęta związku Reńskiego go- 
tuią się do*zrzucenia iarzma, Dwór Duński sam u=- 
siłuie pozostaćbw poddaństwie. ( z Gaz. Berlin. ) 
Berlin, dnia 24 Września, nest. < f 
- W tym momeńcie z główney kwatery J. K. Wy. 
sokości Xięcią Następcy Szwedzkiego, odbieramy” 
stępny | | 


Dw 
— Głę 
Jenerał How 
rał Dobschiitz ze ` 
mowali część awe 
między Borak i PEE ESE AE 
1gsty Regiment Francuskich sirzew_. 
tak je zniszczyli, Że zaledwo 30 ludzi z nic 
Pułkownik Hrabia Talleyrand , dwóch Podpół 
ków, 16 Officerów, i 500 szeregowych dost. 
reszta zabita Jub raniopa. 
szczególna, iktóra się tylko przez moralne dysp o 
cye nieprzyiacielskiego wóyska wytłómaczyć mo. 


ką ranionemi Koząkami. Jenerał Dobschiitz .osa= 
dził Cosdorf i Mühlberg, a Jenerał W'obeser obserwu- 
ie Torgau. Opanowano dwa wielkie statki, które 
szły w dół Elby bronią i zapasami dla twierdzy na- 
pełnione. -— Kapitan Zeunert, z 50 ludźmi konney 
milicyi, i 70 Kozakami, był posłany na lewy brzeg 
Elby, i tam okopy pod Rogätz wysypane zniszczył. 
Nieprzyiaciel posłał 100 ludzi ż Wolmirstadt ` dla oa 
brony tych szańców. Kapitan Zeunert uderzył na 
nich na czele 50 swoich Kawalerzystów , i po upor- 
czywey obronie, wszystkich rozgromił. Mało wzię- 
to jeńców; wszyscy są ranieni, lecz i Kapitan Zeu- | 
nert: w'tey okoliczności ciężką ranę odniosł. f 
Półkownik Biörnstierna, który z oddziałami wóysk 
Szwedzkich. na lewą stronę Elby 'z tamtey strony 
Wittemberga był wyprawiony, poszedł dnia 20 na 
Kemberg w nadziei podchwycenia tam jednegó kor- 
pusu Warszawskich żołnierzy, lecz ten cofnął sig 
już był drogą do Lipska. Poszedł potém tenże Pół- 
kownik dla rozpoznania szancu przedmostowego pod 
W ittenber giem, i pod samemi działami tey małey twier- 
dzy, zabrał przodową placówkę, tndzież jednego Of- 
ficera, który miał przy sobie depesze. Po między 
temi, znaydnie się wiele listów od Jenerała Zapoype, 
do Xięcia Elchingen, do Xięcia Reggio, do Jenera- 
ła Regnier, Narbonne, i Margaron pisanych. Z tych 
pism okazuie się , że nietylko pomiędzy żołnierzami 
słabey załogi Witienberga , ale nawet między Offi 
cerami i podoficerami pannie dezercya. Ee S 
Jenerał Hrabia Walmoden donosi pod dniem 19» 
Że Jenerał Tertenborn nieprzytaciela uchodzącego W 


— 


` nieładzie, do Bleckede , Backede, Luneburga , Wiest. 


. 4 . $ , 
i aż do Haarburga ścigał; zabierano wszędzie Sspó- 
źnięnych i włoczęgów. Jenerał Pecheur zaledwo u- 
„szedł z 5, do boo ludźmi, których zgromadzał w Lu- 


neburgu, dokąd oświcie dnia pobitwie przybył, nie, 


zatrzymuiąc “eani w Wiesen , ani w Hoopte  , Jenerał 
ńieprzyiacieiski*Osten, posunął się był z Haarburga 
do Wiesen, opuścił jednak to mieysce za zbliżeniem 
się naszych podjazdów. Mnóstwo ranionych leży 
jeszcze po drogach. Jenerał Tettenborn zbiera ich, 
i kilka jeszcze wozów ammunicyinych zdobył i przy- 
słał. Liczba jeńców w pogoni zabranych, wynosi 
1,500 ludzi; orzeł trzeciego liniowego Regimentu, 
jest takoż w naszey mocy. Nieprzyiaciel dnia. 18g0 
uczyniwszy mocne rozpoznawanie z Mółn do Zar- 
rentin, cofnął się potym prawym skrzydłem do Bot- 
tzenburgu. Hrabia Walimoden otrzymał rozkaz wszyst- 
kiemi swoiemi połączonemi siłami uderzyć na Xięcią 
Eckmihl, Będzie on wśpierany 15 tysiącznym kor- 
pusem Landsturmu Meklemburskiego , pod wodzą 
dziedzicznego ich Xięcia. Powstania w massie orga- 
nizuią się na całym prawym brzegu Elby. Ten przy- 
kład: nasladowanym będzie nalewym brzegu tey rze- 
ki, i wkrótce między E/bą i Renem uyrzymy woynę. 
narodową, podobną do tey, która oswobodzenia Hi- 
szpamii początkiem była. Naczelnicy okręgów ocze- 
kuią tylko na danie zaaku do zgromadzenia sił swo- 
ich; a ten moment nie iest już oddalony. 

Jenerał Blücher. posłał mocny oddział do Königs- 
bruck. Hrabia Toucnzien osadza Liebenwerda i Elster- 
werda , tudzież całą linią za Elster. Nieprzyiaciel w 
nocy Z 1980, na 2oty opuścił swóy oboz pod Stolzen= 
hagen blisko Elsterwerda; szacowana jego siły do 4,000 
audzi. Król Neapolitański podług ostatnich wiado= 
'ó$ci miał się jeszcze znaydować w Grosenhayn. —. 

sarz Napoleon sam w osobie swoićy uderzył dnia 
"ja stariowisko /Vollendorf w ciasnym przechodzie 
eskich ; został jednak przez Austryackie kor- 
neratów Kolloredo i Meerveld ze stratą 7 dział, 
)rła, 4,006 jeńców , międży któremi, Jene- 
Kreuzer, pogromiony i odparty, 
ończenia rozeymu , armia połączona pół- 
(iemiec, zdobyła 28,000 jeńców. Od 17go 
do 17g0 Września, przeprowadzono przez 
„257 żołnierzy, i299 Oficerów Francuskich; 
szło 2,000 Są jeszcze w drodze : od 2ch do 3,000 
_.eży chorych w różnych okolicznych szpitalach; a 
, korpus Jenerała Wallmoden , który swoich jeńców do 
Stralsundu posyła, zdobył ich 4,000. Jeśli do tey 
' liczby przydamy zabitych, ranionych i obłąkanych , 
, okaże się, iż wóysko Francuskie, które przeciw ar» 
mii północnych Niemiec postawione było, od dnia 
17g0 Augusta utraciło niemniey 45,000 ludzi. Ar- 
mia Jenerała Bliichera, i wielka armia Czeska , zdo» 
były przeszło 40,900 jeńców. Można zatóm z pe- 
wnorcą twierdzić, że nieprzyjaciel od rozpoczęcia 
kroków nieprzyiacielskich utracił więcey niż 100,000 
AE 2 e. 250. —— Jeżeli, jak wszystko spodziewać 
kk R GO i Wirtemberg przyłączą się da spra- 
więcey przeciwko s 
150,000 ludzi. © 7 

Król Duński. rozkazał wyiechać Ministrowi Pru- 
skiemu, daiąc. przyczynę , iż ponieważ Prusy z Na- 
poleonem woynę prowadzą, przytomność Posła Pru- 
skiego w Kopenhadze cierpianą bydź nie może. Dwor 
ten „ z drugiey strony, aby przed Monarchami sprzy:- 
mierzonemi usprawiedliwił swoie wydanie woyny 
przeciwko Szwecyi , twierdzi, iż do tego kroku nie 
inna go powodowała uwaga, jak tylko , aby tym 
sposobem potrafił się uwolnić od samowładnych i na- 
legaiących żądań Posła Francuskiego Alquier , który 
, jeszcze przystawienia 10,000 ludzi do Holsteinu od 

anii wymagał, W, każdym przypadku jest to zawsze 
Wielkie przeciwieństwo pomiędzy postępowaniem a 
celem, | 
Nieprzyiaciel nalewym brzegu Elby od Wittem- 
a, aż do Śchónebek nie ma żadnego mocnego sta- 
nowiską. Jego przedpoczty znaydnią się jeszczcze mię- 
ży tym ostatnim Miastem i Magdeburgiem. Jenerał 
ZerMiszew stoi w Bernburgu, Maior Rosenstern w 
h, Klein-Rosenbur g , Maior Czeczenski w Zarbig. Pod- 
; |. Jazdy Nasze postąpiły aż pod Hallę , gdzie się a od- 


ea 


* 


przymierzeńcom postawić, jak 


ber y 


Niemieckiey, tedy Napoleon. nie zdoła 


działami Jenerała Thiełęmana połączyły p atąmtąd aż 
blisko Delitsch i Bitlerfóid, a na lewym skrzydle aż 
do Eglen i Wanzleben. Nie zdobyły one wiełkiey 
liczby jeńców; albowiem nigdzie  nieprzyiaciela. w 
znaczncy mocy nie spoikały. Maior Zówenstern za- - 
brał transport 1,500 miar owsa i innych żywności , 
które do Magdeburga przeznaczone były. 'Awangar- 
da Rossyyskiego wóyska pod wodzą Jenerała W orońs 
cowa stoj w Acken na lewey stronie Elby. Szwedz= 
ką awangarda pod rozkazami Jenerała Schułzenkeim . 


jest w Dessau. — Xiąże Następca Tronu Szwedzkie- 
go, polecił Jenerałowi Bülow oblężenie W ittęnberga, 
(z Gaz. 


Berlin, ) 

Londyn 10 Września n. s. 
Downing-Street 4. Września. 1813. 

Hrabia Bathurst odebrał dziś depesze od Feld- 
marszałka Margrabiego Wellingtona datowane z Le- 
zaca 25. Sierpnia n. s. z których następny wyiątek: 

„ Od czasu ostątniego rapportu moiego ( obacz 
N. 77. naszey Gaz, ) ani w moićm, ani w wóysku nie- 
przyiaciela, nie nastąpiły żadne odmiany w pozycy- 
ach — Odebrałem rapporta od Lorda William Bentinck 
aż dodnia 19. b. m. których mam honor przyłączyć 
tu kopie i wyiątki. Z tych się okazuie, że Suchet 
d. 1ógo zgromadził w Filla-Franca , wszystkie wóy- 
ska, które mógł zebrać, od %5, do-30,000 ludzi, i 
że Lord Bentinćk, zawiesiwszy oblężenie 7arragony, 
zaiął z wóyskiem swoićm stanowisko nad rzeką Gaya. 
Lecz wódz ten, nie mogąc jeszcze połączyć z sobą 
posiłków , których oczekiwał, i widząc, że w pozy- 
cyi swoićy mógł bydź oskrzydlonym, bez żadney 
straty cofnął się ku Cambrilias, Suchet tym czasem 
wysadzić kazał na powietrze warownie Tarragony, i 
opuściwszy to Miasto, odszedł na powrót ku Barcel- 
łonie — Pochwałam zupełnie postępowanie Lorda 
Bentinck, który nie sądząc bydź siły swoie dostate- 
cznemi, niechciał zwieśdź kitwy z nieprzyżacielem. 

~ { Le Conserv. ) 

WIADOMOSCI ROZMAITE. 

— Dnia 28; Września n. s. wiadomość była w Ber- 
linie, że wóysko Francuskie odstąpiło od granic Cze- 
skich, a w jego ślady przodowe wóyska wielkiey ar- 
mii- sprzymierzonćy do Sazonii wkroczyły. Część ar- 
mii Francuskiey miała wziąść kierunek ku Turyngii 
(część Saxonii, gdzie Erfurt, Gotha, iinne Miasta) 
Napoleon zaś z Gwardyą był w marszu do Lipska —— 
Dnia 29 go donoszą z Berlina, że Napoleon był w 
zupełnym odwrócie, przez Bfiichera, Tayenziena , i 
całą massę lekkićy Kawaleryi pod wodzą Hrabiego 
Płatowa natarczywie zewsząd ścigany , że kazał spalić 
w Dreźnie znayduiące się magazyny , iuwieśdź cho- 
rych i ranionych, którzy przeniesionemi bydź mo- 
li; . ; 
ki Dnia 26. Września n, s, z Zerbst. donoszą, Ż 
Halla przez korpusy przodowe wóysk sprzymierzo- 
nych opanowana została; że korpus cztero-tysiączny 
stał już w obliczu Cassel, i spodziewano się, iż to 
Miasto niezwłócznie zdohyte będzie; że wszystkie 
przedmieścia VVittemberga zostały zdobyte przez wóy- 
ska Pruskie, i że nieprzyiaciel tak słaby dawał od- 
pór, iż można się było spodziewać niebawnie podda- 
nia samey twierdzy , która ma słabą załogę. 

— Dnia 16 Września n. s. walęczny Rotmistrz Ey- 
senhart, i Maior Falkenhayn , obadwa. na czele swo- 
ich korpusów ochotników , o godzinie egićy z półuo= 
cy, oddali niespodzianą wizytę; Francuzom w Neu- 
stadt ("przed Dreznem ), i zruynowawszy przeszło 209 
wozów, powrócili bez Żadney straty do główney 
kwatery Jen, Bliichera w Bautzeń. Ś 

—— Bamek Saragossy, który od opanowania Mia- 
sta przez wóyska: - Hiszpańskie , utrzymywał się je- 
szcze, dnia 22 Sierpnia poddał się Hiszpanom. 509 


„Francuzów trzymaiących załogę, poszło w niewolą 


woienną. Znaleziono w twierdzy 47 dział, i znacz- 
ny zapas potrzeb wóiennych. 

Jenerał Xiążo Kudaszew, który dnia 26 Sierpnia 
wyprawiwszy się z obozu wiełkiey armii połaczonćy 
przed Dreznem, z odziałem 200 kozaków, przybył dọ 
obozu Xięcia Następcy Szwedzkiego, tymże samym 
sposobem powrócił do główney kwatęry Monarchów 
sprzymierzonych w Czechach. Odbył on tę drogę 


w dniach Sciu, przebił się przez oddziały wóysk Fran- 


cuzkich , przeszedł wpław Elbę, nie straciwszy ża- 
dnego człowieka ze swego oddziału. Donosi on, iż 
to wszystko, co widział z woyska Francuskiego , jest 
w bardzo nędznym stanie, i pomiędzy innemi twier- 
dza, iż drogi z Drezna do Lipska są wszędzie wło- 
częgami i zbiegami okryte. ; ; 

W główney kwaterze Francuzkiey nieznaydnią 
teraz czaśa do redakcyż Biulletynów : oczekuią za- 
pewne, aby o czóm pociesznieyszem donieść można, 
potćm chcianoby je datować z jakićy imponniącey 
giówney kwatery — Zawsze i wiecznie-z Drezna, a 
jeszcze pod zasłoną szańców i warowni! Co na to po- 
wieczą Parcyżańie , którzy się olbrzymich postępów 
spodziewali? Gdy się z Wrocławiem i Berlinem nie uda- 
ło, chciano doświadczać szczęścia na Pragę, ale tu 
gorzey jeszcze poszło. 

— Gazeta Bayrentska donosi, że Jenerał Vandam- 
me pod Tóplitz znalazł znaczne trudności. 1 R 
— Napoleon d. 28 Sierpnia w Dreznie zamienił w 


prawo ustawę Senatu: nakazuiącą, aby z 25 Depar- . 


tamentow przyległych Hiszpanii, z klass 1814, 1813, 
18:12, ilat poprzedzaiących wybrano 30,000" konskry - 
pcyonistow , 1 tych oddaiąc'pod rozporządzenie Mi- 
nistra woyny, kazał ich wcielić do woyska Francu- 
WU Włoszech , dla opędzenia kosztow woien- 
nych nakazano zapłacić z góry po pół procentu od 
każdego Scudo ( około 9 ałorych ) podatku zwyczay- 
SB: Róg strzelec, z korpusu ochotnikow Lützowa 
nazwiskiem Renz, pięknego wzrostu, postaci i do- 
brych obyczaiow młodzieniec, raniony został w bi- 
twie pod Górkde, dnia. 16 Września, gdzie woyską 
sprzymierzone zniszczyły dywizyą Francnską pod Jen. 
Pecheur. Osobliwszem zdarzeniem poznano , iż ranio- 
ny był dziewczyną, nie nazywał się Renz, ale Bro- 
sowska , rodem z /Vowawes pod Potsdamem. : 

( z Gaz.- Berl. ) 

Wyprawiona z Drezna do Paryża listowa pocz- 
ta została dnia 12. Września przez korpus lataiący 
Pulkownika Menzdorf między Lipskiem i Wurzen za~ 
brana. Zawierała ona kilka tysięcy prywatnych li- 
stów, które po Francusku przedrukowane 1 ogłoszone 
zóstały a z których tu niektóre , biorąc je z tłóma- 
czenia Gazely Berlinskiey , kładziemy. żę” 

W ydrukowany w Originale Francuskim, list pod 
Wrem 6. zawiera następny opis wypadków woiennych 
w Czechach w dniu 29. i 50. Augusta żaszłych — 
List PM: T. do Pana M. P. z Obozu dnia 7. Wrze- 
snia z napisem na wierzchu : „ Pismo prywatne do 
Pana M. P. dla oddania mu do rąk własnych. 
piér wszego attaku. Wkrótce przybiegł Oficer, i przy- 
niosł rozkaz. pier wszey dywizyi aby postępowała ną- 
przód podwoionym krokiem. ze Regiment znay- 
dował się na czele tey dywizyt. dyśmy już o jeden 
wystrzał od nieprzyjaciela byli, rozkazał nam Jene- 
rał wziąć bagnetem bateryą od 25 dział , która nam 
wielką szkodę w ludziach sprawiała. Jak się do tego 
wzięto „jak tém rozrządzono , chcę spuścić zasłonę ; 
aby się nikt nie rumienił ; to tylko powiem, że do 
tego attaku dywizye musiały się uformować w grube 
kolumny , że-na przypadek odwrótu nie stał „za nami 
Żaden kwadrat , któryby nas mógł przyiąć „i Że na- 
wet w czasie attakn rozwinąć się nam nie kazano. 
Skntki tey piękney dyspozycyi były takie, że nim do- 
szliśmy do bateryi nieprzyiacielskiey . siedćm ósmych 
części naszych ludzi poległo, i że Kawalerya, którą 
nieprzyjaciel na pogotowiu trzymał, wpadaiąc w prze- 
działy kartaczami zrobione, niezmieraą nam zadawa- 
ła szkodę. Tak więc zaobiliśmy obrót na lewo , zo- 
stawuiąc naszych ranionych , niemniey jak 826. lu- 
dzi, i prędzey , niżeliśmy tam doszli, nazad powró- 
E W zabitych straciliśmy 725 ludzi ,. i nie więcey 
"lk Gor. z tey porażki ocalało. Naów czas posyłać 
zeto inne, jełlne po drugich Regimenta, aby zdo- 
r tę nieprzyiacielską bateryą, ale żaden 
AE „i z mnieyszą nawet sławą, niż my, 


Me nie w oSA To Gyia Munkar ale: 16" jodźcko jeść 


każdy powrócił: 


Druga nasza dywizya przeznaczona była do 


, dzieży ginie. ,, 


niczćm w porównanin do tego, co dnia 30. nastąpi- 
ło. Abyś mógł poiąć wypadki tey bitwy, muszę ci 
dadź jakiekolwiek wyobrażenie okolicy pod Kulm. 
Mieysce to leży w dolinie wysokiemi górami otoczo- 
ney — w tey głębokiey jamie stały nasze bagaże iam- 
municya; za nią niebyło żadney reżerwy , która w 
potrzebie mogłaby zasłonić nasz odwrót. Nieprzyia- 
ciel miał tu naymaniey 150,000 ludzi, i postrzegł zą- 
raz, żeśmy bardzo w złym mieyscu stanęli ,a prze- 
konawszy się za pomocą uczynionego rozpoznania, że 
korpus nasz nie liczył więcey jak 40,000 ludzi, ob- 
szedł nas dnia 29. w wieczor swoim prawym skrzy- 
dłem , i nie zasłaniaiąc bynaymniey swoich obrótów „ 
zaiął stanowisko po obu stronach drogi, którędy nam 
powracać należało. W takim rzeczy stanie dnia 30 


z rana ogodzinie gtey począł nas attakować z tyła , 


z przódu, i z lewego skrzydła miotaiąc straszliwy o~ 
gień z dział swoich. Nasze prawe skrzydło opierało 
się o przepaścistą i gęstym lasem okrytą górę; co z 
nas uyść mogło, tam się ratowało, po naymężniey- 
szey aż do godziny Żciey po południu obronie. Co 
się tycze Artyleryi ibagażów, z tego nic bynaymniey 
nie ocaiono , ani nawet żadney juki na koniu. Oto 
jest w kilku słewach historya tego dnia nieszczęsli- 
wego. W tym razie,równie jak. w naszym odwrócie 
z Moskwy, utraciłem to wszystko, co tylko moim 
było. 

— List w druku Francuskim N. 10. od P, C. 
Jenerała..... Drezno d. 8. Września. „, Wczoray, 
oto już raz czwarty powróciliśmy do Drezna! W 
działaniach teraźnićyszey kampanii, okazuie się jakaś 
niepewność, która nigdy nie miała mićysca w wóy- 
skach będących pod dowództwem samego Cesarza —. 
Spodziewać się jednak potrzeba, że w naszych wiecz- 
nych marszach i kontramarszach , musi bydź jakiś cel 
dobrze obmyślony , który jest do nich powodem..., 
W. téy chwili oznaymuią nam iż za godzinę znowu 
wychodzić mamy; Gdzie? niewiem; może do Czech: 
Zyczę sobie tego, albowiem tu w Dreznie i na około, / 
już bardzo skąpo furażu. Do tego jeszcze przykładą 
się wiele nieszczęśliwy nieład w dostarczeniu nam żyą 
wności, którey naywiększa część wrozerwaniu ikra- ™% 


N. 15. Wyiątek z listu P,C. do P. C. w Straz- 
burgu. Drezno d. g. Września, » Pozawczoray, ko- 
chany ‘przyiacielu , znowu powróciłem do Drezna. 
Panowie Sprzymierzeni robią sobie Żarciki, utrzymu- 
iąc tak nas, jakoteż Gwardyą, i główną kwaterę J. 
C. Mości w nieustannym marszu. Jak tylko skąd wy- 
ruszymy, przychodzą oni zaraz na toż mićysce, ską- 
deśmy wyszli, tak, że musimy nazad powracać , aby 
im położyć granice. Ten rodzay woyny, może dla 
nich mieć swoie korzyści, ale przeciwnie nam wca-= 
le się niepodoba. W tych nieskończonych mar- 
szach, nie uwierzysz, do jakiego my i'nasi ludzie 
przyszli stanu. Po pierwszóćm wyruszeniu z Drezna 
zaszliśmy aż do Görlitz, a zGórlitz zaowu do Drezna, 
Za drugim razem łatwiey nam poszło, bośmy nie do- 
szli tyłko do Bautzen. Jakoż złoty to był czas, któ 
regośmy do Drezna powrócili, bez tego musielibyśmy 
byli powtórnie przeżyć drugi taki dzień ,. jak był 
26sty... Austryacy mieli śmiałość drugi korpus na- 
szego w*yska, który Drezno miał okrywać, do co- 
fnienia się przymusić , ijaż tylko o trzy godziny od' 
tego Miasta byli. Na szczęście naszego drogiego Sprzy-_ 
mierzeńca, Króla Saskiego, przybyła w czas Cesar- 
ska Gwardya, i wstrzymała postęp nieprzyiaciela —- 
Słychać tu, że we Francyi nałożyć maią przymuszo< 
ną pożyczkę 600 milionów franków. Nie wiem, co- 
bym miał myslić o takiém przedsięwzięciu Rządu, 
boię się, aby to niebyło poprzednikiem nieszczęsliw= 
szego wypadku, to jest: wprowadzenia papierowey 
monety. Przy ogromnych potrzebach Rządu, nie 
iest rzeczą niepodobną , aby się on nie chwycił tego 
sposobu. Proszę cię, naylepszy przyiacielu, pood- 
bieray moie kapitały od i odu < „+:4,to tak 


„prędko, jak tylko można — Lepiey stracić na parę 


miesięcy procent, niżeli potóm kapitał — Zdaję się 
w tey okoliczności na twoię ostróżność i przyiaźń. 
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Za pozwoleniem Cenzury Wileńskiey — w Drukarni Dytcezalney uXX. Missyonar zow. 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Nro 7g. 


OGŁOSZENIA RZĄDOWE. 
Nro 6270. 

1 Od Kommissyi Wileńskiego Prowiantskiego De- 
po czyni się wiadomo, iż dla dostarczenia do Pro- 
wiantskich Magazynów prowiantu : mąki żytnćy, krup 
jęczmiennych lub gryczanych, i ewsa ; potrzebnego 
na następny rok 1814. dla zaspokoienia potrzeb wóy- 
ska, maią się odbywać targi, w Wileńskiey, Gro- 
dzienskićy , Minskićy labach Skarbowych, i w Biało- 
stockim Obłastnym Rządzie, w niżćy wyrażonych ter- 
minach : 

w Wilnie: 1szy, 29go Oktobra — egi, 10g0 — 
a õci iostatni, 14go Nowembra, 

w Grodnie: aszy, 5go: Nowembra —— sgi 1290 — 
aŚci i ostatni 19g0 Nowembra. 


w Białymstoku:, aszy, 5go Nowembra — ogi, 
17g0— a Ści i ostatni 25go Nowembra. 
w Minskn: 1szy, 7go Nowembra — -2gi, 27g0 — 


a ci i ostatni 2go Grudnia. 

A zatćm wzywaią się wszyscy ci, którzy życzą 
sobie podiąć się dostarczenia , aby się stawili na te 
targi, sami, albo też przez pełnomocników z praw- 
nemi i dostatecznemi Ewikcyaimi. — Dnia 28. Sep- 
tembra, 1815. Roku. — Siódmey: Klassy Pośnikows 

5 Od Minskiego Guberńskiego Rządu czyni się wia- 
domo: 16d) Niżey wyrażeni Obywatele okazali się 
bydź połączonymi z nieprzyiącielem i niepowrócili 
na termin oznaczony Naywyższym Manifestent 


WO dnia 12 Grudnia 1812 Roku, których ma- 


ihtki podlegaią konfiskącie. —- A mianowicie: z Po- 
Wiatu Dzisnianskiego Antoni Chropowicki, Tomasz 
Mirski, Józef Siemaszka, i Tadeusz Rudomina; z Po- 
wiatu Wileyskiego Szlachcic Packiewicz. — 2re ) Aże- 
by roszczący pretensye do:maiątkow konfiskować się 
maiących wyżey wspomnionych osob, przedstawili o 
tym dowody swoie z tłumaczeniem Polskich doku- 
mentow na dyalekt Rossyyski, do tuteyszey Izby Skar- 


 bowey Się koś wnie do przepisu, Ukazu Rzą- 
dzącego Senatu, Roku 1780 dnia 27go Stycznia wy- 


danego. i Żcie) Aby jeżeli kto, ma co przynależącego 
tymże osobom, ich rodzicom i krewnym, w czém ob- 
winieni część maią, a osobliwie summy pieniężne, o 
tym obiawić ma Mieyskim i Ziemskim Policyom. — 
Dnia i1go Septembra 1845 Roku. i 

2 Kommissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo 
wzywa jeszcze, życzących sobie podiąć się dostarcze- 
nia drew do opaiu jey domu 215 i pół sążni, do tar- 
gow na termina: pierwszy 1g0, drugi 4ga, a trzeci 
i ostatni 6go dnia następuiącego miesiąca Oktobra, 
na które „życzący sobie, stawić się maią z dostatecz- 
nemi ewikcyami, Dnia 23 Września 1515. 

Siódmey klassy Pośnikow. 
OGŁOSZENIA PRYWATNE. 

2 W imieniu Stryja i naturalnego Opiekuna WW. 
Tytusz, Joachima , Alexandry , Pawliny, Konstancyi 
Możeykow dostrzegłszy, iż ich Matka nie maiąca ża- 
dnych zapisow j funduszu okrom Obligu na wspólne 
imie od B. Czechowicza S. G. Brata jey, z którym 
usiłuiąc zagarnąć -cały imienia Możeykow maiątek, ró- 
żne facyendy czynią; pomimo, iż Matka sformowa- 
ła dla małoletnich proceder-z procentow, a może i 
wspólnego Oblign Brata swego kwituie, sprząt na 
kilkadziesiąt tysięcy Oycta małoletnich, udając, iż 
przez wydarte okno z maiątku Kołodna wykradzio- 
no, a jak się okaznie z indagacyi do Surwieliszek 
W. Czechowicza czyli w inne mieysce wywiozła: 
długi zaciaga , poddanym paszporta wydaje, i róż- 
ne nadużycia czyni; 0 co poczynione są manifesta 
skargi w Rządzie Guber: i o sledztwo w Sądzie Ziem: 
Zawil: Niższym, proźby Imienne, i nim areszta na 
wszystko, gdziekolwiek sie okaże jey własność, uzna- 
ne będą, mocą prawa zastrzegam, aby niki pożyczek 
me czynił, procentow do L. z Czechówiczow Możev- 
kowey nie opłacał, i z nikim Żadnych układow nie 


> 


czynił, gdyż u mnie wszystkie Obligi zeszłego F. Mo- 

żeyki są, więć wszelka czynność bez podpisu moje- 

go na szkodę małoletnich uczyniona, tek: w tranza- 

ktach , kwitach , paszportach, kontraktach za niewa- 

żne i nic nieznaczące uznaię. 2 
4. Możeyko Stta; Eysz. 

5 Niżey podpisany w roku jeszcze 1840 powie- 
rzywszy plenipotencyą do czynienia w interessach „mia - 
nowicie w roku idącym, do rożrządzenia kamienicą 
w mieście Wilnie pod N.204 położoną, arędowania 
w oney mieszkań na osobę JPana Felicyana Tomoro- 
wicza Sekretarza Konsysterza Metropolitalnego Litt: 
Wileń: zarazem temuż «i bląnkieta z podpisem swym 
powierzał, który gdy dotąd nie tylko rachunku z po- 
wierzonych sobie blankietow nie zdał, lecz nadto sam 
osobą swą pewną summę jest zawiniaiącym , dla tego, 
iżby takowe blankiety wiecey przez zgubę onych, ni- 
żeli sądząc przez złe użycie pomienionego Sekretarza, 
w jakieś ręce ludzi złego sposobu myślenia: nie dosta- 
ły się, a z tego powodu nie wzięły postaci jakiego 
zawinienia z osoby niżey podpisanego, przez tę pu- 
blikatę zapowiadaiąc jeśli kto ma jakiegokolwiek ty- 
tułu zawinienia Tranzakt, podpisem niżey podpisane- 
go stwierdzońy , dła odebrania należney za onym sa- 
tysfakcyi, iżby w przeciągu dwóch miesięcy do JP. Mi- 
chała Mokrzyckiego, ciągle w mieście Wilnie w ka- 
mienicy pod N. 72 mieszkaiącego jawili wzywa 
i prosi, oraz w żadne umowy iżby z JP. Sekretarzem 
nie wchodzili, ostrzega się. 

X. Eliasz Mokrzycki Kanonik Officiał i Prezydent} 
Konsyst: Metr. Wileń: 

5 Urodz: Józef, Michai, Szymon, Augustyn i Ale. 
xander Kordzikowscy bracia rodzeni, z pewnego u-` 
kładu pomiędzy rodzeństwem nastałego wydali Oblig 
zeszłemu Ś. p. Józefowi Bilowttowi Prezydentowi 
Grodz. Upit. na czer. złł. 1000. pod życiem żony z 
exdotacyi wynikły — Oboie dopioro Bitowittowie nie 
Żyią, nie zostawili po sobie żadnego z siostry oświad- 
czaiących się potomstwa, ze wszelkiego więc porząd- 
ku takowy dług wrócić się powinien w Dom — Aże- 
by zatóm takowego Obligu nikt nie nabywał, o tém 
przez ninieyszą awizacya zastrzega się. 

1 Czytaiąc niżey podpisana ostrzeżenie w poprze- ` 
dzaiących Numerach Kuryera Litt: 'w Roku idącym 
wyszłych, a mianowicie w ostatnim Numerze> 75. 
W. Józefa Urbanowicza Stty Derewnickiego Opie- 
kuna Alexego Gołtwinskiego, gdy widzę, iż ono jest 
odstępne od prawdy przeciwko wszelkim prawnym 
dowodom , zawiadamiam Publiczność: iż Syn niżey 
podpisaney, jest tylko półowy summy Dekretem Ziem: 
Wileń: sądzoney Aktorem, półowa zaś do niżey pód- 
pisaney należy — Prawo Przezastawre od Kęszyckiey 
Mężowi i niżey podpisaney wydane w Roku 1800. 
Nowembra 4go dnia na wspólne Imie, gdyż caa pó- 
łowę sammy swey własney udzieliła, w takim przy- 
padku Prawo Stat: w Art: 17. z Roz: 5. nie usuwa 
Zony od wspólności własnictwa ,_do jakowego Prawa 
miał się stosównie Dekret Ziem: Wileń w Ru 1806 
Febr: 20. zapadły, sądząc na Wieczorach summę cz: ' 
zł: 548. złł: 1762. gr: 1. i pół, te spólnie dla niżey 
podpisaney i Jey Męża, nie powodem nie złożoney 
od Męża Plenipotencyi nakazał powyższy Dekret dać ` 
Kaucyą, lecz dla ubeśpieczenia Wieczerów , w mogą- 
cych się usprawiedliwić przez Akta Weryfikacyi Ich 
pretensyi „ oto są słowa Dekretu „ Na pewność od- 
tap, w pretensyach z Aktów dla JPP. Wieczo-' 
rów wypaść mogących, prawną Kaucyą dać Gołtwin- 
skim nakazuie „ Dała oną, nie W. Mikołay Or- 
łowski Porncznik Wóysk Rossyyskich, bo ten żadney 
ani Ziemskiey, ani Mieyskiey osiadłaści nie miał i 
nie ma, ale Matka niżey podpisuney W. wprzód Po-, 
lańska, in post Orłowska, którą uveśpieczyła na do- 
mach swoich pod Nrami 656. i 636. w Mieście Wil- 
nie situm maiących —— Za takową Kaucyą pozwolił 


się, 


= 


zdiąć niżey podpisaney summę, 
jakową zdiąwszy, oddała na procent W. Sędziemu 
Ziem: Wileń: Romanowiczowi, Syn zaś oddany zo- 
stał pod przewodnictwo Babki Jego W. Polańskiey , 
która mie uchybiła jak moralnie onego prowadzić , 
tak też wszelkie wygody dostarczać — Zazdrośni je- 
dnak losowi niżey podpisaney , nietylko , że zapobie- 
gli, aby W. Sędzia Romanowicz półowy procentu 
należnego od summy Jey nie wypłacił , ale nadto, 
przez Publiczne ostrzeżenie , starali się oczernić Mat- 
kę, jakoby ona z krzywdą Syna swego, “całość sammy 
przy właszczyć żądała —— Takową swą krzywdę niżey 
podpisana w Aktach Powiatowych zażaliła, i przez 
ninieysze przed Publicznością usprawiedliwia wła- 
śnictwo półowy powyższey summy do siebie nale- 
żney. — Dominika Zaborowska. 

1 Niżey wyrażony ostrzega publiczność, o czćm 
następuie : iż skutkiem procederu z zeszłym Antonim 
Suchockim i Żoną jego Katarzyną Suchocką w Sądzie 
Ziemskim Wileńskim intentowanego , wydobywszy z 
pod ich zawładania dóm swóy w mieście Wilnie pod 


Sąd Ziemski Wileń: 


młynem Biskupi zwanym leżący, w dalszym postępie 
. procederu na Sądzie Głównym Litewsko - Wileń: dru- 
giego Departamentu z pomienioną Suchocką już wdo- 
wą, oraz z Janem Pułjanowskim zięciem, i Jozefatą 
z Suchockich Pułjanowską jey córką kontynnowane- 
go, uzyskał w R. 1816 Aprila 6 dnia oczewisty 
Dekret z wskazem powrótu intrat przez Suchockich 
nienależnie z domu wybranych, uzyskał oraz remis- 
sę do Sądu Ziem: Wileńskiego , aby urząd od tego 
Sądu wyznaczyć się maiący akta, kalkulacyi od roku 
178g dopełnił. Zamieszania woienne i niebyłość Są- 
dow , wstrzymały dalsze kroki: te niżeli odnowione 
będą, ostrzegam publiczność, aby nie wchodzić w ża- 
dne układy z sukcessorami zeszłego Antoniego Suchoc- 
kiego 9 domy w mieście Wilnie po nim pozostałe, 
jeden pod numerem 556 pod S. Mikołaiem, drugi pod 
numerem 1676 na przedmieściu Węgrach sytuowane, 
które ewikcyi za opisaną powyżey pretensyą ulegaią, 
i na których domach sam zeszły Suchocki, oraz z cór- 
ką swoią Jozafatą ad præsens Pułjanowską, takową ewi- 
kcyą przez Dokument w roku 1808 Maja -27 dnia wy 
' dany assekurowali. Franciszek Oranowski. i 


